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Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o jednanie nam nowych Odbiorców
w kole swoich znajomych.

W przededniu 
wielkich przeobrażeń.

Po zakończeniu wojny rosyjsko-japoń­
skiej, która z jednej strony wykazała, że 
naród japoński dotyczas bliżej nieznany i li­
czebnie prawie dorównywaj ący Niemcom i 
Francuzom, posiada niezwykłe cnoty, które 
postawiły go na równi z narodami europej­
skimi, z drugiej zaś strony wielką słabość 
i nieuczciwość rządu państwa rosyjskiego, 
niesłychane kradzieże i straszny wyzysk nie- 
oświeconego ludu — rozpoczął się nowy okres 
w dziejach świata.

Oto powstał uciskany naród zarówno 
przeciw rządowi, jakoteż i przeciwko tym 
wszystkim, którzy ów rząd popierają : Zbroj­
ne demonstracye, barykady i masowe straj­
ki obwieściły carowi i jego rządowi, że na­
deszła krwawa godzina odwetu za kilkuwie- 
kową niewolę narodu. Car dotąd wszech i 
samowładny pod naciskiem woli narodu o- 
głasza manifest konstytucyjny a w oświad­
czeniach pierwszego ministra zapowiedziano 
ustawę wyborczą, opartą na zasadzie po­
wszechnego i równego prawa głosowania.

Nie wolno nam wątpić ani na chwilę, 
iż zmianą stosunków w sąsiednim państwie 
i rząd austryacki zmuszony zostanie do wy­
równania kontrastów pod względem upraw­
nień politycznych naszego ludu, i jesteśmy 
pewni, że wkrótce otrzymamy z rąk rządu 
to, czego nam odmawia w parlamencie Koło 
polskie a w Sejmie jego większość obszarników.

Wobec zapowiedz; masowej demonstracyi 
robotniczej a może . . i masowego strajku 
w Austryi, umilknąć muszą wszelkie sofiz- 
maty, usiłujące chwilowo zbałamucić łatwo­
wiernych, usiłujące wykazać bezmyślnym 
warstwom, że powszechne i równe prawo 
wyborcze nie ma u nas racyi bytu. Dziś ta­
kie mydlenie oczu nie jest w stanie wstrzy­
mać fali wolnościowej, bo nadeszła chwila, 
że co nie uda się wydobyć prośbą — otrzy­
muje się przemocą !

Nie daj Boże — aby nasz rząd stawał 
w uporze i był nieugiętym wrogiem praw 
ludowych, żądając krwawego okupu z ofiar 
ludzkich za wprowadzenie jednej z najspra­
wiedliwszych reform jaką jest, zrównanie 
obywateli pod względem prawa wyborczego, 
prawa zapewnionego przez konstytucyę!

Obywatele miast naszych nie mogą być 
obojętnymi widzami w obec tego prądu 
żywiołowego, lecz stanąć powinni do szere­
gu walczących i przy pomocy środków le­
galnych poprzeć całą siłą jednomyślne żą­
danie naszego narodu.

„Bezpieczny dach“ zbankrutowanych pan­
ków, którzy przez długie lata wyzyskiwali 
władzę w kraju wyłącznie na swoją korzyść, 
runąć musi nod ciężarem ich grzechów. U- 
staną też dalsze bezprawia w samorządzie 
gminnym i powiatowym, znikną łajdactwa 
różnych kacyków, bo zbliża się godzina 
ciężkiego obrachunku . ..

Wreszcie apelujemy do naszych najbliż­
szych, to jest do inteligencyi urzędniczej, 
która jest krwią i kością albo stanu włoś-
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ciańskiego albo mieszczańskiego, aby za­
wczasu przygotowała się na chwilę niez­
miernie doniosłą w rozwoju państwa. Niechaj 
zechcą zrozumieć, że żywioły trzymane 
z dala od udziału w rządzie, obejmą rychło 
zwierzchnictwo w swoje ręce, że więc przychodzi 
czas do roztropnego działania w ich wła­
snym interesie. Mamy przedewszystkiem na 
myśli, zbliżające się wybory do Rady pań­
stwa. Niechajże więc urzędnicy nasi nie 
przykładają jak dotąd swojej ręki do zgu­
bnej pracy w komitetach stańczykowskich, 
ale przystąpią tam i poprą takie starania, 
gdzie ludzie zacni pragną wybrać uczciwego 
posła, a nie jak się dotąd praktykowało na 
zgubę ich własną i narodu, nędznego ma­
nekina lub wstrętnego wycieracza kątów 
w przedpokojach ministeryalnych.

Stanowcza chwila, która zbliża się szyb­
kim krokiem, nie powinna nas zastać nie 
przygotowanych, inaczej obojętność lub tchó­
rzostwo pomściłyby się na nas z całą sro- 
gością! — A więc zawczasu do czynu...!

Kontrakty najmu.
(Ciąg dalbzy).

II. Odnowienie kontraktu najmu lub dzierżawy.
Fo upływie w umowie określonego czasu w y­

gasa kontrakt najmu lub dzierżawy. K ontrakt m oże 
zostać jednak nietylko wyraźnie lecz także milcząco 
odnow iony.

Jeżeli w kontrakcie zawarunkowano poprzednie 
w ypowiedzenie, to tern samem zostaje kontrakt przez 
zaniechanie należytego wypowiedzenia — m ilcząco 
odnow iony. — Jeżeli nie zastrzeżono wypowiedzenia, 
to  ma miejsce milozące wypowiedzenie, gdy  najem ca 
po upływie czasu najmu przedm iot najmu ma w dal- 
szem używaniu, a właściciel na to zezwala, i w prze­
ciągu dni 14. po upływie ozasu najmu, lub przy u- 
m owach, które pierwotnie na czas krótszy niż jed n o ­
m iesięczny zostały zawarte, w przeciągu połow y 
pierwotnie um ów ionego czasu najm u, nie wniesie 
p izeciw  w ynajem cy skargi o oddanie przedmiotu 
najmu.

M lczące odnow ienie kontraktu odbyw a się pod 
tym i samymi warunkami, pod jakim i został zawarty. 
Odnosi się ono jednakow oż do wynajm ów, za które 
zw ykło się płacić czynsz dopiero po upływ ie roku 
lub półrocza, tylko na jedn o półrocze. W szystkie 
krótsze najmy wznawiają się jednak tylko na ten 
czas m ilcząco, który oznaczono poprzednim  kontrak­
tem najmu. Do pow tórnych wznowień ma zastoso­
wanie to samo, co  się rzekło o pierwszem w zno­
wieniu. Milozące wznowienie m oże byó zresztą tylko 
z takich wywnioskow ane działań, które po rozw aże­
niu wszelkich okoliczności nie dają pow odu do w ąt­
pienia w dobrą w olę stron um awiających się.

Musimy zatem wnioskowań o miloząoem w zno­
wieniu kontraktu, jeżeli przy umowie zawartej na 
czas oznaozony z równoozesnem  porozum ieniem  się 
oo do w ypow iedzen ia , takow ego też obustronnie 
zaniechano.

W  m iejscow ościach , gdzie istnieją osobne prze­
pisy dotyozące najm u, nie m oże byó rozwiązaną 
kwesty a m iloząoego wznowienia kontraktn najm u 
wedle w yżej przytoczonych  postanowień pow szech­
nego prawa cyw ilnego,' lecz w edle obowiązująoyoh 
przepisów lokalnych.

d) Czynsz najmu.
Czynsz najmu składa się zwykle z pieniędzy 

gotow ych  i nie m oże byó ani nieokreślony, ani też 
przeoiwny prawu ; nie zmienia charakteru um owy 
ja k o  kontraktu najmu, jeże li czyBsz najmu składa 
się w części z naturaliów lub jeże li się kom penzuje 
czynsz z innemi pretensyami.

Bez zgod y  oo do w ysokości czynszu najmu, nie 
m oże dojśó do skutku żaden kontrakt najmu, ch oćby  
mieszkanie było ju ż  zajęte.

Jeżeli czas płacenia czynszu z góry by ł um yśl­
nie um ówionym , natenczas należy czynsz od przed­
m iotów  w ynajętych na jeden  rok lub w ięcej lat opła­
cać półrocznie z dołu, przy najmach krótszych po 
upływie tego czasu.

Termin płatności czynszu najmu.
Czynsz najmu należy płacić w um ów ionych ter­

m inach; zapadłość czynszu ma m iejsce w tym  dniu, 
na który oznaczono termin p łatności; czynsz lipcow y 
za II- kwarta! płatny je s t  w W iedn iu  1. lutego, za 
III. kwartał 1. m aja ; czynsz sierpniowy 1. sierpnia, 
zaś czynsz listopadow y 1. listopada. Prawu w ynaj­
m ującego żądania czynszu ju ż  tego dnia, musi rów no­
cześnie odpowiadaó obow iązek najem cy zapłaoenia 
czynszu tegosam ego dnia, tak aby najem cy po upły­
wie tego  dnia można zarzucić zwłokę.

Chociażby nawet w ynajm ujący zapom niał wy­
mówi ó sobie zapłatę czynszu z g ó ry , to  w wypadku 
spornym, tam, gdzie zwyczajem  lokalnym jest płacenie 
czynszu z góry, zwyczaj ten w edle istniejąoej P rakty­
ki sądowej uważać należy, za w olę stron, i sąd przy­
znaje w ynajm ującem u żądania zapłaty czynszu z góry.

Jeżeli ktoś zajmuje pom ieszkanie roozne wśród 
kwartału, to należy celem  uniknięoia nieporozum ień 
wyrów nać czynsz do następnego zwyozajnego term i­
nu wypowiedzenia.

Czynsz kwartalny liozy się wtedy zawsze od 1. 
dnia terminu wypowiedzenia do ostatniego dnia trze­
ciego dnia miesiąca, a więo w W iedniu od  1. lutego 
do 30. kwietnia włącznie, od  1. maja do 31. lipoa 
wł., od 1. sierpnia do 31. października wł. i o d  1 
listopada do 31. stycznia wł. bez względu jednak na 
dzień, w którym  strona rzeczyw iście się wprowadzi.

Jeżeli strona wprowadza się do mieszkania d o ­
piero 12. m aja, a 1. sierpnia ju ż  opuszoza mieszkanie, 
to  nie należy się je j zw rot czynszu za czas od  1. do 
12. sierpnia, ponieważ czynsz był zapłacony za czas 
od pierwszego maja do pierwszego sierpnia.



Nr. 22 M I E S Z C Z A N I N 3

M ająo to  na oka, m ożna łatw o odpow iedzieć 
na kwestyę płacenia czynszu, przy zamianie mieszKania 
rocznego na mieszkanie miesięczne. Jedno tylko zmienia 
się, a m ian ow icie : czynsz, który dotychczas b y ł p ła ­
con y na pierwszego pew nego miesiąca za 3 miesiące 
z góry, teraz znowa od pierw szego pewnego miesiąca 
począw szy, lecz tylko za jeden m iesiąc z góry  bywa 
p łacon y ; 12 dni terminu opróżnienia nie można wtedy 
od czynszu m iesięcznego odliczać, ponieważ czynsz 
został tylko do pierwszego zapłacony. Jeżeli rzecz 
jakaś najęta lub wydzierżawiona stała się niezdatną 
do użytku wskutek nadzwyczajnych wypadków  ja k : 
pożaru, w ojny lub pomoru, pow odzi lub zupełnego 
nieurodzaju, natenczas nie należy płacić czynszu n a j­
mu lub dzierżawy za czas niezdetności do użytku 
tych  rzeczy.

Jeżeli się uajem cy w części odejm ie używanie 
rzeczy najętej, to należy mu się również stosunkowy 
opust części czynszu. Jeżeli więc np. za pom ieszka­
nie składające się z 4. pokoi płaci się kwartalnie 
200 K , a w jednym  pokoju  zapadnie się sufit, tak, 
że pokój stanie się przez m iesiąc nie do użytku, na­
tenczas musi właściciel domu przypadający za ten 
pokój czynsz m iesięczny w kw ocie 16 K  61 h. opu ­
ścić, lub zapłacony zwrócić.

Także, jeżeli wynajęte mieszkanie nie m oże być 
używane z powodu potrzeby przebudowy, dem olowania 
itd., należy się najem cy odpowiedni opust z czynszu.

W  zasadzie powinien najemca zapłacić umówiony 
czynsz, bez względu, czy używa rzeczy najętej, czy 
n ie ; jeżeli najem ca pomieszkania nie używa, nie jest 
w yna.m ujący jeszcze uprawniony do ponow nego w y­
najęcia mieszkania. Jeżeli najem ca z pow odu prze­
szkody lub nieszczęśliwego wypadku jest sam winien, 
że nie m oże używać przedmiotu najmu, jeżeli więc 
np. najem ca zostanie do innego miasta przesiedlony, 
lub umrze i t. d. natenczas musi on lub je g o  spad­
kobiercy zapłacić czynsz zapadły, aż do ukończenia 
stosunku najmu. (§. 1007 pow szechnego prawa cyw .)

Jeżeli właściciel domu przez nieostrożność za­
niedbał w ym ów ić sobie zapłatę czynszu, przed w pro­
wadzeniem się strony najm ującej, natenczas nie może 
je j  zabronić wprowadzenia się do mieszkania.

Jeżeli najemca mimo upomnienia zwleka z zapłatą 
czynszu tak, że z upływem terminu czynszowego nie za­
płacił jeszcze zaległego czynszu w całości, natenczas 
może najmujący żądać za pomocą skargi natychmiasto­
wego sądowego rozwiązania kontraktu najm u ;  jeżeli 
w ięc najem ca roczny z czynszu zapadłego 1. maja 
w kw ocie 100 K . zapłacił tylko 60 K. zaś resztę 40 
K . dnia 2. sierpnia a w ięc w następnym terminie 
czynszow ym  jeszcze nie zapłacił i czynszu sierpnio­
w ego również nie zapłacił, natenczas nie potrzebuje 
w ynajm ujący wymawiać najem cy kw artalnie, lecz 
może żądać w drodze sądowej natychmiastoicego roz ­
wiązania kontraktu najmu.

T o  samo odnosi sie do mieszkań miesięcznych; 
jeśli najem ca n. p. w całości lnb częściow o nie za 
płaci czynszu m iesięcznego zapadłego 1. marca do

dnia 2. kwietnia i pozostaje dłużnym czynsz za k w ie ­
cień, natenczas nie potrzebuje w ynajem ca, który za­
pom niał opieszałemu najem cy w ym ów ić pomieszkania 
16. marca, pozostawiać go  w mieszkaniu przez kwie­
cień, lecz  może 2. kwietnia w drodze sądów >j pros.6
0 natychm iastowe rozwiązanie kontraktu najmu.

Skarga ma jednak tylko w tedy skutek, jeżeli 
w ynajm ujący upomniał najem cę do zapłacenia czyn ­
szu, a tenże nie zapłacił jeszcze w całości zapadłego 
czynszu w terminie następującym  po upomnieniu.

___________  (O. d. nast.)

Garść refleksy! posejmowychr
Niebawem  ukończone zostaną „obrady* w szla­

checkim  sejmiku krajowym . To, co  się dzieje teraz 
w gahcyjskiem  piekle, jest w historyi kulturnych 
państw niebywałym  skandalem. Sejm , który ma przed 
sobą setki spraw nadzwyczaj ważnych do załatwie­
nia, spycha wszystko z porządku dziennego, bo panowie 
m e mają czasu na takie drobuostki. Czyż patrząc na 
kom edyę różnych blagierów, na którą biedny lud 
płaci swój grosz krwawo zapracowany, nie czujecie 
hańby, czy nie zadrga u was nerw ostatni?

Co dziwniejsza że korupcyoniści i oszuści na­
rodu, z roku na rok odrzucają wnioski, zdążające do 
reform y w yborczej a zarazem do uzdrowienia obec- 
nycb stosunków w sejmie Zaślepieni zapomnieli, że 
m inęły bezpowrotnie pańszczyźniane czasy pieści i 
knuta, że uświadom iony lua i ośw iecony robotnik 
to potęga, która niebawem zgniecie ich na proch
1 strąci z widowni.

Opiekunowie narodu w cyn iczny sposób tłuma­
czą potrzebę usunięcia reform y w yborczej do sejmu, 
bo wiedzą, że równocześnie z tą zmianą nastąpić 
musi dalsza, to je s t  reform a w yborcza do Rad po­
wiatowych i Rad gm innych, czyli innemi słowy, że 
runęłaby na zawsze pańska anarchia, która dziś do­
szła do zenitu !

W rogow ie  oświaty ronili krokodyle łzy nad tern, 
że za dużo dziatwy pcha się do szkół średnich, i że 
braknie dla nich posad — żądali w ięc zamiast pom no­
żenia szkól w kraju, aby obostrzyć egzaminy wstę­
pne i k lasyfikacye!!

G dy zaś nasz sejm  oprócz dodatków  do podat­
ków nie ma nio pilniejszego do załatwienia, dlatego 
w ołać m usim y: Dość juz tej opieki! Dość już tego bez­
praw ia! W  rękach narodu je g o  przyszłość. Nie w ielcy 
dygnitarze, nie kom edyanci polityczni —  lecz ludzie 
skromni, niewzruszonych zasad i energii wzniosą 
zwycięsko czysty sztandar wolnnś i obywatelskiej na 
ruinach wstecznictwa.

B ije więc dla nas dzwon zmartwychwstania f 
D latego w górę serca wznieście. Zawiązujcie po m ia­
stach i m iasteczkach organizacye polityczne, pam ię­
tajcie, że taka organizacya za jednym  zamachem 
zm iecie z politycznego widnokręgu wszechwładną 
partyę obszarników, a na ich m iejsce wprowadzi do 
sejmu naszych własnych posłów. * * * * * * *
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Gdzie żyjemy?

W  Austryi mamy konstytucyę, w  Galioyi sa­
m o rzą d —  w yjątek jednak stanowi król. miasto N ow y 
Sącz. W  tern nieszozęsnem państwie Baibaoki<=go, 
panują dziś takie stosunki, które żyw o przypom ina­
ją  nam czasy Meternioha albo czynow ników  rosyj­
skich. Naturalnie, że narzę dziem je g o  w tej wstrętnej 
robocie  m ogą być tylko ludzie, którzy nie zdają so­
bie sprawy z ohydy takiego postępowania, a loo też 
nie mają odwagi powiedzieć rozpanoszonem u burmi­
strzowi : N ie ! —  do bezprawia użyć się nie pozw olim y!

Pow yższe w yjaśnienie kreślimy dlatego, aby 
Szanowni Czytelnicy zrozumieli fakt, jaki miał m ie j­
sce dnia U . z. m. na posiedzeniu Kady miasta. Z  p o ­
wodu licznych żądań ze strony naszych obywateli, 
aby umieszczać w „ Mieszczaninie“ sprawozdania z o- 
brad Rady gm innej, wniósł nasz redaktor prośbę do 
Reprezentacyi miasta za pośrednictwem  radnego p. 
Dra Siedleckiego o przyznanie prawa wstępu dla 
członka R edakcyi na salą posiedzeń Rady i zawiada­
mianie go o terminach posiedzeń R ady opierając ją  
na istniejącym  zwyczaju, że sprawozdawcy czasopism 
mają zawsze wstęp dozw olony na salę obrad■ niestety 
prośba wzmiankowana na życzenie kliki, która nie lu­
b i światła dla sw ojej rzetelnej pracy — odmownie 
załatwioną została.

W iedzieliśm y naprzód, że od większości naszych 
radnych, wybranych do przytakiwania burmistrzowi, 
n iczego spodziewać się nie można, ani serca, bo ono 
w nich umarło -  ani rozumu, bo go  nigdy nie mieli, 
ani uczciw ości, bo ten wyraz nie znany w ich sło­
wniku. Zamiast walki z ludźmi, których  potom stwo 
przeklinać będzie za ich szlachetne czyny, za ich 
czynow niotw o i sam owolę, niechaj Szanowni O byw a­
tele grodu naszego osądzą postępek naszej Reprezeu- 
taoyi, która nie wahała się powziąć uchwały w chwili, 
k iedy całe narody nietylko za W isłą ale i w Austryi 
zdobyw ają w olność w całem słowa znaczeniu.

Piętnować tych  panów po imieniu nie m yślim y, 
aby nie pow iedzieli, że kierowała nami nienawiść 
Osobista — - to tylko powiedzieć musimy, że uchwała 
z 11 października br. okryła hańbą całą Radę m ia­
sta, że obyw atele z N ow ego Sącza ocenią ja k  należy 
ów niecny postępek burmistrza i je g o  nędznych za­
uszników.

Szkoła dla niewiast.
Biskup przemyski ks. Pelczar założył br. w K o r­

czynie —  w sw ojej m iejscow ości rodzinn .j pod K ro­
snem, szkołę praktyczną dla niewiast, o której, ja k o  
o  instytucyi ogrom nego znaczenia, wspom inam y dla 
tego, poniewuż wypełnia ona dotkliwą lukę w zakre­
sie wychowania kobiet i jest niejako wcieleniem  tego, 
czego ju ż  od dawna żądam y dla niewiast w m iastach 
naszych.

Dziewczęta nasze uczą »ię w dzisiejszyoh szko­

łach ty lko  czytać, pisać, robótek, geografii, liistoryi, 
literatury, gepm etryi i t. d nauka zaś gospodarstw a 
pozostaje im albo obcą , albo też przyjm ują ją  od 
osób niew ykształconych i nieopartą na ostatnich w y­
nikach wiedzy. Skutkiem tego kobiety nasze nie u- 
m ;eją  przysporzyć wiele m ężowi i rzadko tylko b y ­
wają prawdziwemi podporam i w gospodarstw ie.

Dla zaradzenia temu brakowi ks. biskup Pel­
czar założył wspomnianą szkołę gospodarstwa, za k tó ­
rą ja k o  w zór do naśladowania dla innych powiatów , 
prawdziwa wdzięczność należy mu się od całego 
społeczeństwa. N ależałoby, aby w każdem m ieście i 
miasteczku galicy jskiem  znalazła się ja k  najprędzej 
podobna szkoła.

Nauka w szkole korczyńskiej ma trwać 2 lata, 
a obejm uje : 1) kucharstwo wraz z poznawaniem ma- 
teryałów  spożyw czych , tudzież piekarstwo 2) h od o ­
wanie drobiu, nierogacizny i m leczarstwo, 3) w arzy­
wnictwo i ogrodn ictw o, 4 ) utrzymanie porządku i 
czystości w domu i poza dom em , oraz pielęgnow anie 
chorych, 5) szycie, hafty i krój sukien, 6) śpiew po­
bożny, 7) pranie i prasow anie.—  Są to same prak­
tyczne rzeczy, koniecznie potrzebne każdej kobiecie 
polskiej, których jednak przeważna ich część rzeczy­
wiście nie umie i d latego nie potrafi prowadzić n a­
leżycie gospodarstwa.

•^ jr

Sprawozdanie
z w ystaw y ro ln iczo -p rzem ysłow ej w N. Sączu.

V .

W  osobnym  pawilonie ustawiła fabryka Eiin- 
zlera z N ow ego Sącza kom pletne urządzenie do w y ­
robu m ydła i świec, ja k  kooieł do grzania parafiny 
i stearyny, maszynę produkującą 160 sztuk św iec 
różnej grubości, przyrządy do krajania i wygniata­
nia mydła. Fabryka ta istnieje od  lat dziewięciu i 
prowadzi znaczny eksport swoich produktów do W ę ­
gier, n ie licząc sprzedaży w kraju. O bok urządrił F . 
Triebling, emer. maszynista k o le jow y  piłę do pospie­
sznego rznięcia drzewa w lesie największych nawet 
grubości za pom ocą siły ludzkiej jak otoż m otorem . 
Ze składu maszyn roln iczych  firmy Sm oleńskiego 
w N. Sączu dostarczony został najnowszego systemu 
siewnik. B ył tu także oryginalnego pomysłu m łynek 
do mielenia zboża za pom ocą naciskania nogą, m łyn ­
ki te wyrabia Franciszek Cetnarowski, majstei sto ­
larski w N. Sączu. Dalej b y ły  pługi zwykłe i z pod- 
rzynaozem , sporządzone przez kowala A ntoniego 
Janusza z Ptaszkowej — obok  znów pług zw ykły bra­
ci Frohlich  ze Starego i N ow ego Sącza, ulepszony 
przez odkładanie noża stalow ego —  dalej sieczkarnia 
ręczna A ntoniego W aligóry ze Starego Sącza (odzna-’ 
ozona na 2 wystawach krajow ych) ulepszona i nad­
zwyczaj silna, która według oceny gospodarzy zasłu­
gu je  na pierwszeństwo przed zagranicznym ' wyroba­
mi fabrycznym i.

B y ły  tu przedstawione w yroby  cem entowe fa ­
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brykanta L. Sterna i w yroby oegu n e (rary do dre- 
nowania) fabryki T . Kwioińskiego, obydw u z N ow e­
g o  Sącza.

Zanim przejdziem y do innego działu wystawy 
dodać winniśmy, że w sali Tszej wystawioną była 
wielka i plastyczna mapa powiatu now osądeckiego, 
sporządzona nader dokładnie i starannie przez B ła ­
żeja Bednarka z N. Sącza, dalej była tam piękna 
kolekcye łow iecko-leśna i zbiór rogów  Jana M ałec­
kiego z N. Sącza. W yjaśniam y wreszcie na życzenie 
biura Techniczno-m leozarskiego Burmeister i Wain 
z Krakowa, „e  zamówidnie R ady Szkolnej krajowej 
dla szkół roln iczych  zostało wykonane u firm y Bur- 
meisler i W ain — Kraków, ul. Basztowa 19 i że d y ­
plom  honorow y otrzymała nie tylko firma Alfa Se­
parator z W iednia, ale także jedyn e w Galioyi Biu­
ro Techniczno mleozarskie galic. T ow . m leoz. pod 
kierunkiem firmy duńskiej Burmeister i Wain.

Z  w ym ien.onych pow yżej w ystawców  otrzym ali:
Salom on Kunzler medal brązow y, F . Triebling 

list pochw alny, Cesnarowski Franoiszea list pochw al­
ny, Antoni Janusz medal brązow y, Braoia Frohlioh 
z N ow ego Sącza medal brązowy, Froh lichow ie ze 
Starego Sąoza medal srebrny, A ntoni W aligóra m e­
dal bronzow y, L eon  Stern list pochw alny, Tadeusz 
K w icióski medal brązow y, B . Bednarek medal brą­
zowy, Jan Małecki medal brązow y.

D ział chowu bydła reprezentowany był bardzo 
licznie przez 12 obór z dw orów  i  jedn ą  plebanię o- 
raz 60ciu gospodarzy włościańskioh.

W  dziale chowu koni wzięło uaział 17 gospoda ­
rzy włościańskioh, w dziale trzody chlewnej w zięło 
udział 8 obszary dworskie, 1 plebania i 1 gospodarz 
włościański.

W  dziale drobnego inwentarza jak  owieo,baraDÓw, 
kóz, gołębi, królików, gęsi, kaczek, kur, pantarek, 
kanarków, wzięło udział 16hu wysoawoów.

W ystaw a koni i bydła umieszozoną była  na 
W ulkach, gdzie też urządzony był pawilon „D om u 
dla ziemian“ z przyrządami mleczarskimi i narzę­
dziami rolmuzemi.

l i  O  K  E  S  1*1# \  C Y l i .

iłowy Sącz.
K andydat na honorow ego obyw atela naszego 

grodu za niespożyte zas‘ugł i pełną poświęoenia pracę 
na m arnych 8600 koron rocznie — oraz niedoszły kan­
dydat do orderu papieskiego, najzrsłużeńszy p. dr. 
Barbacki, zaskarżony został do Prokuratoryi Państwa ..
0 zbrodnię oszustwa; dochodzenie karne je s t  w tok u
1 prowadzi je  znany ze swej uozoiwośoi i energii p. 
dr. Bielawski. Skargę ową wniosła p. Zofia Merklin- 
gerowa, była właścioielka realnośoi w N owym  Sąozu 
za to, że pan mecenas Barbacki ściągnął od niej 
niemiłosiernie wysokie honoraryum  w kwooie 900 
koron za sporządzenie m izernego kontraktu kupna 
i sprzedaży na sumę 13 tysięcy, że ją  skrzywdził na 
lż7 2  koron, że nie sporządził kontraktu według juj 
woli, że zostawił 2800 kor. długu hipot. kupującemu, 
a ten zapłacić miał wszystkie pieniądze i t. d. i t. d.
O  ile Wiemy, pokrzywdzona wniosła ju ż  kilka skarg 
przeoiw p. drowi Barbaokiemu do Izby adwokackie],

a l e . . .  ale, nadarem nie! Zapytać się warto —  d lacze­
g o  tak troskliwy p. B . 0 honor, jeże li ju ż  nie dla 
siebie — to przynajm niej dla swej rodziny —  nie z a ­
skarżył dotąd p. M erklingerowej o zbrodnię oszczer­
s t w a ? . .  . lecz pozwala się w łóczyć po sądach i sie- 
paó sw oją sławę bezkarnie? T o  prawdziwa zagadka! 
T^raz rozum iem y bardzo dobrze, dlaczego Magistrat 
i Rada miasta nie choieli udzielić dla delegata „M ie- 
szozaninau wstępu na salę posiedzeń ! Czy tak: szla­
chetny burmistrz, stojący pod zarzutem ohydnej zbro­
dni oszustwa m oże jeszoze urzędować a nawet k an ­
dydow ać . . .  na wicemarszałka powiatu ? ! Tej w strę­
tnej sprawy nie mieliśmy zamiaru rozgłaszać przed 
światem —  ale skoro pan bui mistrz zadarł z naszą 
R e d a k cy ą — to nieohaj przyjąć zeohce do wiadom ośoi, 
że obrazy tej nie podarujem y mu tak lekko, jak by  
się spodziewał. Już dziś widzimy, że przebrała się 
miara cierpliw ości i że paleo B oży dotknął zarozu­
mialca, bo spełnia się przysłow ie: K o g o  B ó g  choe 
ukarać, temu rozum od b ierze ! Św iątobliw y dr. Bar- 
baoki, wedle naszego przekonania, pow inien był już 
dawno zrobić bliższą znajom ość z p. Larischem, m ia­
now icie od czasu sławnej budow y koszar!

Interesowani proszą tą drogą Zarząd tut. Kasy 
ohorych o umieszozenie w kancelaryi tablicy z wska­
zówką, do której apteki ma pójść chory po przepi­
sane lekarstwo, bo dzisiaj trzeba wędrow ać od  Anasza 
do Kajfasza, zanim trafi się do właściwej apteki.

Żalą się mieszkańoy dziel.ucy obok  mostu k o ­
le jow ego przy realn. PolańsLiego na zupełną sam o­
w olę niektórych pp. gospodarzy, którzy naładowane 
i odkryte skrzynie z nawozem kloacznym zostawiają 
na ulicy nieraz przez dwa dni i zatruwają powietrze. 
M ożeby owi pp. raczyli polecić swojej służbie, aby 
te skrzynie zawidźli wprost na pole, albo do ioh do 
mostw na oborę.

Jakkolwiek policya czuwa przy w yjściu  uozniów 
z wieczornej szkoły przem ysłowej, to jednak trudno 
żądać, aby dopilnowała każdego ucznia z osobna, 
skutkiem ozego pozwalają oni sobie nieraz na gru b ­
sze figle. Obowiązkiem pp. m ajstrów dopom ódz do 
umoralnienia term inatorów, aby przeoież po ludzku 
zachowywali się na ulicaoh. Co smutniejsza, rozbry­
kana m łodzież z dziką lubością niszczy zasadzone 
drzewka obok  chodników  i wyrządza szkodę gm inie.

Pod adresem tut. kom endy w ojskow ej zanoszą 
prośbę rodzice, aby zakazano żołnierzom  wystawać 
w bramach koszar i zaczepiać panienki, przechodząoe 
trotuarem do szkoły lub do domu. W ybryki żo łn ie ­
rzy są tak niesmaczne a nawet gorszące, że bezbronne 
uczenice uciekać muszą po b łocie na drugą stronę 
ulicy. W ystawanie żołnierzy przed koszarami istnieje 
tylko w Nowym  Sączu, bo gdzieindziej bramy są 
przymknięte i publiczność przechodzi swobocinie koio 
koszar. Prośbę tę poprzeć pow inny m iejscow e wła 
dze szkolne z urzędu, a niezawodnie odniesie ona 
swój skutek.

Pożądanem jest również, aby Magistrat przeniósł 
rogatkę poboru kopytkow ego z u licy Długosza i ul. 
św. Kunegundy na granicę miasta. Na jakie przykrości 
narażeni są dzisiaj mieszkańcy z powodu rogatek 
w śródmieściu, wiedzą oi tylko, oo mieszkają w ioh 
pobliżu lub jeżdżą w pobliskie pola eto. A  jest dosyć 
odpow iedniego m ieisca na ustawienie rogatek — tylko 
brafi chęci i życzliw ośoi dla obyw ateliv

Zapytuj: wreszcie oiekawi, oo się też stało ze
skarbem, znalezionym  na grunoie ohłopskim w Pa­
szynie, a zabranym swego czasu przez tut. starostwo ?

Minister oświaty przyznał III . rangę nrof. tut, 
gimn p. W incentem u Tyranowi.
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Grybów.
V» dniu 1. z. m. ob jął swe stanowisko służbo- 

now y starosta p. K srol Fetter, który zaraz wydał 
d o  1. 76. prezydyalny okólnik do wszystkiob urzędów 
m iejskich, zwierzchności gm lnnyoh, obszarów dwor- 
s ki oh, zarządów szkół i urzędów parafialnyoh w  ca­
łym  powiecie, a witająo w nim te instytucye, roz­
wija sposób sw ojej przyszłej działalnośoi i prosi 
o poparoie g o  w trudnej pracy nad dobrem  całej 
ludnośoi i zapowiada, że rządzić się będzie etyką 
ohrześciańską. — N ow y zwierzohnik naszego sta* 
rostw a zrobił tu jak  najlepsze wrażenie, zwłaszoza, 
że ja k o  urzędnik w 86. roku służby, rwie się z pra­
w dziw ie m lodzieńozym  zapałem nietylko do naprawy 
złego, oo znalazł zepsute — ale także do podniesienia 
pow ierzonego sobie powiatu a roboty  tej jest dosyć.

W  K am ionoe W ielkiej zmarł nagle dnia 1. b. m. 
m iejsoow y proboszcz ks. Jan Stolarozyk. N ieboszozyk 
oieszył się sym patją  ludu oraz pośród sfer wyższyoh, 
b y ł ponadto bardzo życzliw ym  orędownikiem  oświa­
ty  ludow ej. R . i. p.

A  w ięc je s t  nadzieja, że doozekam y się tutaj 
kolei z Grybow a do K ryn icy  —  a ponadto zbudowaną 
m a byó kolej z Muszyny do K rynicy, gdyż ku temu 
celow i ministerstwo zezw oliło inżynierom  prywatnym 
na przeprowadzenie robót teohnioznyoh.

W  mieśoie naszem drożyzna jak  w całym kraju 
podnosi się do ostatecznych granic, i jeśli tak p ó j ­
dzie dalej, to trudno odgadnąć, co może nastąpić, 
zwłaszoza pośród urzędników i nauozycieli, k tórzy na 
złagodzenie biedy, nie mają żadnych środków.

C o  słych ać w k ra ją ?

Choroba Wyspiańskiego. W ieści o ciężkiej choro­
bie człowieka wielkiego talentu, zapału i na wskroś 
szlachetnego jaki jest autor „W esela1* poruszyły umy­
sły w kołach nie tylko naszej inteligenoyi ale zarówno 
i za kordonem. Według opinii lekarzy, Wyspiański ży­
je  wprawdzie jeszcze fizyoznie, lecz przetał żyć dla sztu­
ki i literatury polskiej. Znajdnje się on w zakładzie dla 
nerwowo chorych dra Żuławskiego, a o możności przy­
wrócenia mu zdrowia, lekarze zwątpili zupełnie.

Przyjemna perspektywa na przyszłość. Z powodu, 
że bank Austryacko-węgierski podwyższył u siebie sto­
pę procentową o 1 % —  jnż wszystkie kasy zaczynają 
podwyższać stopę procetową od weicsli o ljt lub 1% . Ale 
gdy bank ten zniżył swego czasu stopę procetową —  to 
kasy nie poszły za jego  przykładem ! Podobne manipu- 
lacye są z mięsem, które musi być zawsze drogie, bez 
względu ozy bydło tanie lub nie!

Będzie to strejk nielada. Dowiadujemy się, że po­
słow ie z miast zamierzają gremialnie złożyć swoje man­
daty z powodu nieuzyskania żadnego podwyższenia w 
kwocie 8 milionów koron za zniesienie prawa propina- 
oyi. Zobaczymy 1) czy zapowiedziany strejk przyjdzie 
do skutku; 2) czy pośród strajkującymi będzie JE. dr. 
Dunajewski poseł miasta Nowego Sącza?

Na jedną nutę! Ze wszystkich miast biednej Ga- 
lioyi dochodzą nas zażalenia bądź to na nielegalny spo­
sób przeprowadzania różnych licytacyi, bądź też na za­
niedbywanie licytacyi a natomiast oddawanie lepszych 
robót mj poufnej drodze różnych nadskakiwaczom magi- 
straokim. Kto patrzy na dzisiejsze szacherki przy lioyta- 
oyach na roboty miejskie, gdzie nie liczą się z czasem, 
terminem, gdzie oferenci podnoszą swoje oferty nawet 
w kilka godzin po zamknięciu aktu licytacyjnego, ten 
powiedzieć mnsi, że licytacye magistrackie są zwykłą 
oszukańozą komedyą. Arcypięknyoh kwiatów licytacyj­
nych możnaby uzbierać bardzo wiele w Nowym Sączu,

gdzie przy tym akcie prywata i protekoya odgrywała zaw*- 
sze główną rolę.

Nędza pocztowa VV a.iyhule BSzparsy?temu opi­
suje „Przegląd Stryjski-* lokale urzędu pocztowego
w Stryju, powiadając, że areszta miejskie w Synowódzku ' 
lub karczma w Bratkowcach lepiej się z pewnością 
przedstawiają obec tego o. k. lokalu, gdzie brud, nę- 
dzn i straszne zaniedbanie wyglądają z każdego kąta. 
„Kto chce widzieć nędzę pocztową11 w całej okazało- 
śoi, niechaj zaglądnie do głównego urzędu pocztowego 
w Nowym Szączu, a nabierze przekonania o troskliwo­
ści c. k. władz pocztowych, które ślą wszędzie różnych 
dygnitarzy na kontrolę — ale nie troszczą się bynaj­
mniej o zdrowie funkcyonttryuszy pracujących w tutej. 
wstrętnej mordowni !

Nowa ustawa szkolna o języku wykładowym w ga­
licyjskich szkołach ludowych i średnich obowiązywać 
zacznie od 1. lutego 1906. Wedle tej ustawy może mi­
nister oświaty na wniosek Rady Szkolnej krajowej za­
rządzić, aby w poszczególnych szkołach średnich z języ-- 
kiem wykładowym polskim nauka języka ruskiego — 
a w poszczególnych szkołach średnich z językiem  wykła­
dowym ruskim, nauka języka polskiego była przedmio­
tem obowiązkowej nauki. W e wszystkich innych szko­
łach średnich, w których nauka obowiązkowa drugiego 
języka krajowego nie zostanie zaprowadzoną, pozostanie 
nauka drugiego języka krajowego, obowiązkiem wzglę­
dnym, tj. zależnym od oświadczenia się w tej mierze 
rodziców,

Niegrzeczny komisarz starostwa w Nowym Targu 
Solański, który w czasie urzędowej czynności w Zakopa­
nem nazwał gospodarza Pawlikowskiego gałganem , za ­
sądzony został na 2 dni aresztu lub zapłatę 50 koron 
grzywny.

Ważne połączenie czyli o kolej z Tymbarku lub 
Dobrej do Bochni stera się usilnie oa kilku lat poseł 
dr. Da.nelak. Kolej ta nietylko zbliżyłaby potężny o iszar 
do światu, ale nadto podniosłaby dobrobyt ludu w naj­
biedniejszych powiatach.

Zastawmy się — a pokażmy s ię ! tak sobie powie­
dzieć mogą radnicy miasta Tarnowa, którzy z. m. od­
rzucili prośbę komitetu krakowskiego o datek dla bie­
dnych uczniów z pod zaboru rosyjskiego — zaś na 2giem 
posiedzeniu uchwalili „bez zająknięcia111000 (tysiąc) kor. 
na pomnik dla generała Bema w Peszcie. Dziwny spo­
sób myślenia widzimy u tych ojców miasta, którzy przed 
laty kilkunastu nie chcieli uczcić pam.ęci swego roda­
ka nawet skromną tablicą na ścianie domu, gdzie się 
urodził nasz jen era ł. . . .  dziś pospieszają na pomoc su­
tym datkiem Węgrom, którzy z wdzięczności powinni 
własnym kosztem uczcić pamięć bohatera !

Czy przypadkowo nie jest zwaryowanym pewien 
profesor gimoazyum w Kołom yi, o któym N. proboszoz 
donosi tamt. „Gazecie Kołomyjskiej11, że dla postrachu 
uczniów, ęktóry nawiasem mówiąc, nie lubię tego pana 
i już mu kilkakrotuie wybili szyby w oknach) pokazy­
wał w klasie nabity rewolwer?. .

Towarzystwo „Eleuteryi* W Sanoku rozwija się 
coraz pomyślniej nie tylko skutkiem wzrostu liczby człon­
ków ale także przez swoją dodatnią pracę ua zewnątrz. 
Z . m. wygłosiła na zebraniu odczyt „O  obowiązku 
bezwględnej wstrzemięśliwości w obec społeczeństwa 
i ojczyzny panna Praczyńska. Czas najwyższy aby i 
reszta miast w kraju poszły pod tym względem za przy­
kładem Sanoka.

Energia naszych władz. Znana sprawa nadużyć 
przełożeństwa cechu rzeźnfokiego w Nowym Sączu nie 
może doczekać się pomyślnego załatwienia, bo mimo 
skarg do Starostwa na przełożeństwo cechu, które p o ­
biera większe opłaty od członków i czeladników, aniżeh
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.przepisuje statut —  panowie wydziałowi śmieją się 
w  kułak z zarządzeń Starostwa, i biorą dalej w jisze 
opłaty. Dopiero pod datą 12 z. m. wezwało Starostwo 
przełoieństwo cechu aby zwróciło przez p. Feliksa D obro­
wolskiego niesłusznie zapłaconą naleźytośó a zarazem 
wzywa przełoźeństwo o unieważnienie uchwały powzię­
tej na posiedzeniu Wydziału z dnia 3 maja br. Poda­
ją c tc orzeczenie do wiadomości członków cechu rzeż- 
nioko-piekarskiego nadmieniamy, ie  wszyscy poszkodo­
wani powinni zgłosić się do Wydziału cechu o zwrot 
nadpłaconych pieniędzy — gdyby zaś należytości im nie 
wypłacono, należy wnieść skargę do sądu. A czy ta 
sprawa nie nadaje cię przypadkowo do wdrożenia śle­
dztwa karnego, zechce zadecydować p. .Prokurator ?

Więcej czynów —  a mniej uchwół, tak niechaj 
powie sobie Rada miasta Sanoka, która podejmuje 
mnóstwo różnych nchwał, wprawdzie bardzo roztropnych, 
lecz niestety nigdy nie wykonanych ! !  — skutkiem cze­
go tak w Magistracie jakoteż pośród funkuyonarynszy 
gminnych wyrabia się lekceważenie do tej poważnej in- 
stytuoyi. I tak od kilku lat istnieje tam uchwała, m o­
cą której ma być prowadzoną kontrola nad gospodarką 
gminną i ozynnościami magistratu, wreszcie nad mani- 
pulacyą w kasie miejskiej. Niestety spała dutąd sza­
nowna komisya kontrolująca przezco wyszły na jaw 
w czasie ostatnich lat różne paskudztwa. Obecnie znów 
powzięła Rada miasta nową uchwałę, celem prawidło­
wego prowadzenia kasowości, rachunkowości i gospo­
darki gminnej w datkach uchwalonego budżetu Nieste­
ty — już dziś powiedzieć można na pewno, żi Magi­
strat mimo tej uchwały robić będzie dalej podług swo­
jej woli — bo u nas potrzeba stanowczych czynów, e- 
nergicznej i bezwzględnej kontroli.

Za napad zbrodniczy, jaki urządzili czeladnicy 
pewnych „uczciwych* członków cechu rzeżnickiego

w N. Sączu na osobie p . Feliksa Dobrowolskiego za 
to, iż stanął w obronie pokrzywdzonych i bezlitośnie 
zdzieranych rodziców i majstrów, dopiero z. m. zostali 
ukarani winowajcy, i tak jeden na 6 dni drugi na 24 
godzin aresztu. Wyjaśniamy, że bezwstydni inioyatorzy 
zbrodniczego napadu przesłali nam swego czasu spro­
stowanie, że nieprawdą jest, aby napad taki miał m iej­
sce i aby jakaś skarga z tego powodu wpłynęła do są­
du. Obecnie zapytujemy się, na jakiej podstawie odwa­
żyli się ci pp. kłamać tak bezczelnie ? Nic dziwnego, 
bo to kandydaci do Rady miejskiej i naganiacze pod­
czas wyborów. Oj, ludzie o miedzianych czołach ! !

Uszlachetniają Się! Jakaś dziwna mania opanowała 
naszych pedagogów, którzy o lada drobnostkę, którą 
można było załatwić przed sądem koleżańskim, piorą 
swój honor przed sądem. I tak z. m. zasądzony został
1) dyrektor gimnazynm w Sanoku Bańkowski za obrazę 
prof. Błażeja Glawora na 3 dni aresztu (30 Kor. grz.)
2) prof. gimnaz. w Jarosławin Piątkowski za obrazę 
prof. Arndla na 50 K. Skutkiem odwołania, przepro­
wadzony będzie pnblicznie dowód prawdy na okolicz­
ność, że oskarżony jest szubrawcem! ! Czyż takie w ió- 
zenie po sądach i wojna pośród grona m o ie  wpływać 
dodatnio na wychowanie młodzieży ? !

Popierajmy swoich! Z kraju piszą nam : Jak błuo- 
dnie brzmi to hasło, świadczą najlepiej czyny, naszych 
niektórych dnszpasterzy i urzędników, którzy wszystkie 
większe zakupna różnych towarów załatwiają u inn o­
wierców, a tylko z konieczności w soboty kupują u 
chrześcian. W szyscy kupcy żyć pragną—  ale też albo 
popierajmy na prawdę swoich, gdy mają towar dobry , 
albo ich skarćmy, jeżeli za drogie pieniądze sprzedają 
ladaco. Blagą nie podniesiemy przemysłn ani rękodzieł 
w kraju.

Największa farbiarnia
w Gralicyi, Czechach i Śląsku. 

Za nadzwyczajne zasługi premiowana 3. krzyże h o­
norowe i 11 złotych  medali. 

W łaściciel c. k. w yłącznego przyw ileju

Z Y G M U N T  FLUSS
we Lwowie, Krakowie, Wiedniu, Pradze 

i Nowym Sączu.
N adw orn a  sztuczna farbiarn ia , apretura i pralnia 
chem iczna. G arderoba m ęska, dam ska i dziecinna, 
prute lub całe ja k oteż  uniform y, pokrycia  na me­
b le , dyw an y, firan k i, praw dziw e koronki i t. p. 
poleca  się P. T  Publiczności do w ykonan ia  w szy ­

stk ich  robót w zakres ten w ch odzących . 
Działalność nieprześcigniona przy najtańszych cenach. 

F a b ry k a : B erno 38  1 4 0 . T e le fon  573  i 2 1 3 . 
P od  gwarancyą czyste chem iczne m aszyny do czy ­
szczenia, bo tyljfo takie d a j ą  p e w n o ś ć  przeciw 

zakażnem chorobom .

Miejsce zamówień we wszystkich większych miastach, 
W Nowym Sączu zastępstw o w składzie futer 

Wiktora Bielewicza u lica  Jagielloń ska .

|  Żadne czyszczenie plam Niskie ceny żadne czyszczenie plam

O s t r z e ż e n i e

gera

W obec naśladow nictw  naszych

zyn do szycia
wyrabianych na sposób jedn ego 
z naszyoh najstarszych system ów 
a oferowanych przez firm y kon­
kurencyjne ja k o  maszyny £in- 

też ulepszone Singera, zwracam y 
uwagę, że w yroby te nie są oryginalnym i S in ­
gera maszynami do szycia, oraz, że nie p o ch o ­
dzą z naszej fabryki.

Znane w całym  świecie oryginalne Singera 
m aszyny do szycia  nabyó można tylko w na­
szych skladaoh ; kto zatem nabyó chce dobrą 
maszynę do szycia, pow inien dokładnie poinfor­
m ow ać się, czy  pochodzi z naszej firmy, n ie ­
mniej nie zadawalniaó się wym ijającem i odpo­
wiedziami.

Zwracamy także szczególną uwagę na 
ochronną markę naszą, naślado­

waną przez konkurencyę w łudzący sposób 
dla zbałamucenia kupująeego.
F r o l r ó w *  ul- Szpitalna 40 , naprzeciw teat u miejs 
J s . r d .K U  W  .  Kazimierz, ul. Wolnica 11.
Filie W Zachodniej GallCljl: Chrzanów: ul. Mi- 

okiewioza—  Tarnów ul. W ałowa 13.—  Rze­
szów : u l. Trzooiego Maja 5 — Nowy Sącz•
ul. Jagiellońska:

Filie na Śląsku austr: Bielsko: ul. K olejow a 
2a— Preiwaldau: ul. Rudolfsplatz 170 — Cie­
szyn : ul. Stefauii 38— Opawa: Speergaaae 5.
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Karola S o z a fis t ie p
w N ow ym  Sączu 

przy ulicy Jagiellońskiej
p oleca  na jesienny sezon najnowsza b i6liZHQ IT1Q-
ską i damską Cm arka «P szczo ła » ); kapelusze 
miękkie i twarde (firmy Plessa) : rękawiczki 
męskie i damskie prawdziwe angielskie, krawa­
tki męskie (marki Dianna); nowości w halkach 
damskich począwszy od 6 kor., perfumerye wy­
robu krajowego i zagraniczne ’, nadto wszelkie 
przybory do krawieczyzny, w yroby galanteryjne 

i skórzane, przybory do podróży itp.
ssdUi

Zakład fototjrati g2Th nf
jDo sprzedania $!!

turowane tanio. Nowy Sącz— Wulki, 
dom Kesprzykiewicza.

•4-̂  e4-e *4'* *4'* *4"* *4'* *4-* *4-* *4-* *4'* *4̂ *

Zarząd

w G R Y B O W IE
(poczta, telegraf i stacya kolei 

państw, loco )
o d z n a c z o n y  Z Ł O T Y M  M E D A L E M  
n a  w y s t a w i e  r o l n i c z o - p r z e m y s ł o ­

w e j  w  N o w y m  S ą c z u
poleca Szan. P. T. Publiczności

Piwo Grybowskie
napełniane do flaszek i pasteryzo­

wane w browarze.
Zamówienia uskutecznia BfOKa W GrąbOWió, 
a nio jak  wiele innych browarów przez pośre­
dników i propinatorów napełniane do flaszek

Piwo Grybowskie jest 14. stopniowe, 
wyrabiane wyłącznie ze słodu, bez d o ­
mieszki słodu prażonego, wskutek czego 
jest o wiele łagodniejszego smaku, jak 
piwo z browarów bawarskich i niemie­
ckich, mających smak karmelu.

„Piwo Grybowskie"
zaleca się bezkrwistym osobom  szcze­
góln ie Paniom  i rekonwalescentom . 
Równocześnie poleca browar znakomitej jakości
Piwo m arsow e, exportowe, bok 

i piwo baw arskie,
t o  ostatnie nowa specyalność naszego przemysłu. 
P iw a te wysyła się do każdej stacyi w paczkach 

po 25 i 50 flaszek pół albo s/ ł  litrow ych.

w Nowym Sączu 
przy ulicy Jagiellońskiej 

otwarty codziennie od godz. 8-mej 
rano do 6 -tej wieczorem, wykonuje 
prócz wszelkich prac w zakres fo- 

jtografii wchodzących, planotypie i 
powiększenia do wielkości natural­
nej po cenach bardzo przystępnych.

Na żądanie uskulenznia zdjęcia 
zamiejscowe.

Rządowo uprawniona

f  e b r y k a  
Wód mineralnych sztucznych

i specya ln ych  leczn iczych
pod firma

K. ĄZI\Cf\ i CLiMU^KI
W KRAKOW IE ul. św. Gertrudy 1. 4,
wy rabia pod kontrolą komisy! przem. T ow . 
Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W ody mineralne
odpowiadające składem chemioznym, ja k :

W od ę  bilińską, Giesshuebelską, 
Selterską, V ichy, Efomburg, Ma- 

rienbadzką, Kissingen 
tudzież specyalnie lecznicze, ja k : 

lituwą, brom ow ą, jodow ą , żelazistą, 
kwaśną —  oraz wody lecznicze m i­
neralne z przepisu prof. Jaworskiego.

Sp, -edaż "7ą?.tkowa w aptokakach 
» drogueryach.

Cenniki na żądaniu franko.

propinacji miejskiej
w N O W Y M  S Ą C Z U  

poleca Szan. P. Publiczności 
0  wszelkiego rodzaju Piwa 0

z Browaru

Jana Gbtza w Okocimie
m i a n o w i c i e :

PIW O  JASN E  M A R C O W E
n E X P O R T O W E  

C ZA R N E  BO K
Porter żywiecki we flaszkach ory­

ginalnych 
i piwo Grybowskie exportowe.

Piwo butelkowe pasteryzowane, d o ­
starcza do  domu Zarząd propinacyi 
skrzjmkami po 25 i t>0 flaszek półlitr. 
Nadto poleca wszelkie gatunki wódek, li­
kierów, rosolisów  i rumu, tuk hurto­

wnie _akoteż częściowo
Kancelarąa Zarządu propinacji znajduje się, 

przą ulicą Jagiellońskiej, tir. 93. 
C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .

Gsro Gyula 
właściciel winnic i wielkicli składuw win

w Tokaju 1 Budafok przą Budapeszcie 
poleca wszelkiego rodzaju wina

czyste naturalne węgierskie i tolcajslcie
począwszy od 56 hal. węgierskie i w y­
żej, zaś toka>skie od 1 K. 20 hal. — 

do 8 koron.
Za czyste naturalne wina daje gwarancyę.

Wszelkie korespondencye w języku p o l s k i m

Stanisław Bocheński 
PKACOWNIA  

siodlardko-rymarska
w  N ow ym  Sączu ulica Jagiellońska, 
wykonuje w s z e l k i e  rob o ty  w ch o­
dzące w zakres rym aisko-siódlar- 

skiej sztuki.. | \ u siC łiA uicapuM U C iiu jc vr języ au u u i o k i ui
■ 1 ,.neŁT  -r°  ł  uPrz^  na korne, a i . i przesyłać należy ho pełnomocnika mojoj firmy i najwykwmtnieirzych, przybory podróżne itp. 1 -  - -  - r  -

i Przyjmuje zamówienia na nowe powozy, wózki
> i sanki oraz podejmuje się odnowy i naprawy
; zniszczonych. Utrzymuje na składzie latarnie
; powozowe i wszystkie skład, części do latarń.

Mogą zarobić 
0  150— 200 złr. miesięcznie 0  

zdolni sprzedawcy.
Jedna z większych firm w zachodniej 

części Galicy i poszukuje
zdolnych ajentów i inkasentów

ze stałą pensyą i prowizyą.
Od inkasentów wymagana kaucya 200 K.

Oferty i wszelkie korespondencye 
pod P. D. poste rest. Nowy Sącz. 1.

D l a  o i e r p i ł j t c y c h  
1 1  a  ż o ł ą d e k ! !

jest najlepszym  środkiem 
greckie naturalne wino

HAVRODAPHJ¥E
W innic akc. Tow. „ACHAJA* 

w PATRAS £G recya).
W IN A  naturalne A C H A II 

Malvasier (b iały i słodki), 
Acheier (biały, niesłodki)
Cypro (czerw ony, bardzo słodki)

Gcner reprez. dla A ustro-W ęgier
C. J, Schraut Wiedeń, IX

i Mauer koło W iednia.
Do nabycia w Nowym  Sąezu: 
Tadeusz Kwiclnski, uroguerya.

p. L . K riegera w Gorlicach.
Na prowincyę wysyłam wina w beczułkach 

począwszy od 25 litrów.

♦4-e *4~* *4-* *4^ *4^ *4^ *4^ *4^ •4'* •4'* -

Spółka pszczelarska
w Brzezanach

Filia w Nowym Sączu
poleca:

Świeży miód „Patoka1* 
Miody pitne 
Wosk, wina czerwone 
Soki owocowe 

i  przybory pszczelarskie.

Odpowiedzialny redaktor: Józef Gutowski. Drukiem Jana Litwińskiego w W ieliczce. W ydaw czyn i: T. Gntowska.


